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Słowem wstępu

Od pewnego czasu kibice United są podzieleni. Najpierw był to podział na zwolenników i przeciwników Fergusona, następnie zwolenników i przeciwników zatrudnienia Moyesa – później

przekształciło się to w przeciwników i zwolenników zwolnienia Szkota. Obecnie kibice dzielą

w kontekście Giggsa jako menadżera oraz Van Gaala jako następcy. Ostatni mecz z Sunderlandem dał kolejne argumenty przeciwnikom Giggsa na ławce trenerskiej. Cóż, dla zachowania

równowagi niezbędne jest istnienie zwolenników i przeciwników jakiejś idei.

Tak też było w przypadku naszego Tygodnika. Niemal od początku istnienia wielu motywowało

nas do stworzenia wersji papierowej. Po przeanalizowaniu wszelkich argumentów postanowiliśmy pozostać przy obecnej formie. Naszą siłą jest niekomercyjny charakter działania.

Piszemy z pasji a nie chęci zarobku. Staramy się wciąż rozwijać i podnosić jakość tekstów.

Istotna jest dla nas możliwość rozwoju i szukamy rozwiązań, które mogą podnieść nasz poziom.

Otwieramy się na opinie i chętnie korzystamy z pomocy ludzi takich jak my – zapaleńców

chcących tworzyć coś wyjątkowego.

Biorąc pod uwagę powyższe czekamy na wasze opinie. Czego wam brakuje, co byście zmienili, co usunęli a co dodali w ramach naszego Tygodnika? Co sprawia, że chętnie wracacie do

naszych kolejnych wydań?

Prosimy o dzielenie się opiniami pod adresem: “Moim zdaniem...”
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W fotograficznym

skrócie

Manchester United

przegrał z walczącym

o utrzymanie

Sunderlandem



Kontuzja Rooneya

istotnym

osłabieniem składu



Drużyna

Manchesteru United

w finale rozgrywek

Premier League U-21



Pogba po raz kolejny

atakuje w wywiadach

Manchester United



Van Gaal niemal

pewnym następcą

na stanowisku

menadżera

Manchesteru United



Ciekawostka



W 1909 roku dużo szczęścia miało United wygrywając Puchar Anglii. Przegrywali 0:1 z Burnley na 15 minut przed

końcem, gdy sędzia przerwał spotkanie z powodu złej pogody. W powtórce United zwyciężyło, a sędzia po paru

latach... został menadżerem United.
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Podsumowanie

tygodnia

Miniony tydzień opiewał w multum spekulacji dotyczących

następcy Davida Moyesa na stanowisku managera United.

Głos w sprawie zabrał Gary Neville. Były piłkarz, a obecnie

ekspert Sky Sports nie ma wątpliwości co do następcy. Według

Neville’a posadę obejmie Louis Van Gaal. Mimo to, Anglik

zasugerował, że najchętniej pozostawiłby na stanowisku

Giggsa. Były obrońca ceni osiągnięcia Holenderskiego trenera,

jednak podkreśla jego brak doświadczenia w Premier League.

Za słowami byłego kapitana United podążają angielskie media. Według The Independent oraz The Times Louis Van

Gaal już w przyszłym tygodniu zostanie ogłoszony nowym

managerem Manchesteru United. Negocjacje przyspieszył

brak zainteresowania objęciem posady reszty potencjalnych

kandydatów na stanowisko, między innymi Jurgena Kloppa

oraz Carlo Ancelottiego. Dodatkowo Holender chce jak najszybciej sfinalizować negocjacje z Czerwonymi Diabłami, by

móc skupić się na przygotowaniach reprezentacji Oranje do

nadchodzących Mistrzostw Świata. Van Gaal uzależnia podpisanie kontraktu również od środków, jakie miałby dostać

na letnie transfery. Podjęte są również rozmowy dotyczące

przyszłości Ryana Giggsa. Klub chce, aby Walijczyk pozostał

w sztabie szkoleniowym Holendra, choć ten naciska, iż zamierza

sprowadzić, co najmniej pięciu swoich współpracowników.



W momencie, gdy trwają negocjacje w sprawie objęcia

Manchesteru United przez nowego managera, pełniący

tymczasowo tę funkcję Ryan Giggs jest spokojny o los klubu

z Old Trafford w przyszłym sezonie. W wywiadzie dla Sky

Sports stwierdził, że wszystko jest na dobrej drodze, by

w następnym roku klub odniósł sukces. Walijczyk przypomniał

postawę United w dwóch poprzednich sezonach, gdzie

wpierw piłkarze przegrali walkę o tytuł różnicą bramek z City,

by rok później sięgnąć po trofeum. Podkreślił również sytuację

Liverpoolu, który po ostatnich rozczarowujących latach nie

był faworytem do zdobycia mistrzostwa Anglii w tym sezonie,

a jednak przewodzi w tabeli.

Marco Reus, pomocnik Borussi Dortmund łączony w ostatnich

tygodniach z Manchesterem United oddalił rozmowy dotyczące ewentualnego transferu. W udzielonym wywiadzie dla

niemieckiej prasy zaznaczył, iż czuje się dobrze w obecnym

klubie i nie ma zamiaru rozmawiać o swojej przyszłości.

Zainteresowanie na zmianę swojego otoczenia z francuskich

na angielskie boiska wyraził napastnik PSG Edison Cavani.

Jeden z bliskich znajomych piłkarza wyjawił jego gotowość na

przenosiny do zespołu Czerwonych Diabłów. Urugwajczyk

nie przejmuje się brakiem występów w przyszłorocznych

rozgrywkach Champions League oraz zmianą szkoleniowca.
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Również na półwyspie Iberyjskim nie cichną głosy dotyczące

potencjalnych nabytków Manchesteru United. Prezydent

Sportingu Lizbona jest przekonany, że obiekt zainteresowania

angielskiej drużyny, William Carvalho nie opuści portugalskiego

zespołu. Sytuacja mogłaby ulec zmianie, gdyby klub z Old

Trafford zdecydował się wyłożyć sumę odstępnego, wynoszącą czterdzieści pięć milionów euro. W Hiszpanii natomiast

głośno zrobiło się za sprawą ewentualnego transferu Cesca

Fabregasa. FC Barcelona zamierza wystawić swego pomocnika

na listę transferową. Katalończycy nie są ponoć zadowoleni

z obecnej formy Hiszpana. Sam piłkarz na chwilę obecną

również nie myśli o przedłużeniu kontraktu, który wygasa za

dwa lata. Manchester United interesował się pomocnikiem

już w poprzednim okienku trasferowym aczkolwiek Barcelona

odrzuciła wszelkie oferty Anglików.

Javier Hernandez od dawna łączony jest z opuszczeniem

klubu z Old Trafford. Ostatnio poważne zainteresowanie

zawodnikiem wyraziła Aston Villa. Jest ono związane z kontuzją

najlepszego snajpera klubu z Birmingham, Christiana Benteke.

Belg zerwał częściowo ścięgno Achillesa i na boisko wyjdzie

najwcześniej w październiku. Meksykanin natomiast nie

może obecnego sezonu zaliczyć do udanych. W 27 występach

tylko siedmiokrotnie wychodził w podstawowym składzie

zdobywając cztery bramki i zaliczając trzy asysty.



Klub z Old Trafford od przyszłego sezonu będzie miał na

swoim stadionie śpiewający sektor. Jak możemy wyczytać na

oficjalnej stronie Manchesteru United pomysł ten wyszedł

od kibiców ponad pięć lat temu i zyskał szerokie poparcie

wśród posiadaczy karnetów na początku tego sezonu. Klub

zdecydował się wesprzeć projekt i wdrążyć go od przyszłego

roku. Sektor zostanie na stałe umiejscowiony w północno–

wschodniej części stadionu.

Jeden z kibiców Manchesteru United, Jamie Bazley dostał

zakaz na wszelkie wyjazdowe spotkania zespołu po tym,

jak został zatrzymany przed wejściem na stadion St. James

Park, gdzie Czerwone Diałby rozgrywały mecz z Newcastle.

Powodem zatrzymania było posiadanie przez Bazley’a

w plecaku alkoholu w postaci puszki piwa. Kibic był

przekonany, iż spożył piwo w pociągu, jednak klub nie był

zainteresowany jakimikolwiek wyjaśnieniami nakładając natychmiastowy zakaz. Uargumentował decyzję złamaniem przez

kibica zasad bezpieczeństwa, obowiązujących na wyjazdowych

spotkaniach.



Jak donosi goal.com Adidas wyprzedza Nike w emocjonującym wyścigu o odzieżowy kontrakt z Manchesterem United.

Niemiecka firma zaoferowała znacznie korzystniejsze warunki

finansowe niż dotychczasowy sponsor klubu. Wartość umowy

ma oscylować w granicach sześciuset milionów funtów.

Przetargi na nowego sponsora odzieży trwają już od dłuższego

czasu. Nowa umowa nie będzie długotrwałym porozumieniem.,

ma jednak zawierać klauzulę o przedłużeniu współpracy.

Ewentualne podpisanie przyspieszy proces spłacania długu

oraz przyczyni się do rozwoju polityki transferowej klubu.
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Ostatni gwizdek

Podsumowanie meczu z Sunderlandem

Na Old Trafford doszło do spotkania Manchesteru United z Sunderlandem. Obie ekipy wydawały się zmotywowane do zwycięstwa. Gospodarze mieli szansę zbliżyć się do Tottenhamu, który tego samego dnia przegrał z West Hamem, a zwycięstwo

mogło przybliżyć Czerwone Diabły do Ligi Europy. Goście grali o całkiem inną stawkę, a w grę wchodziło utrzymanie. Póki co

Sunderland znajduje się nad strefą spadkową, dlatego każde punkty są w ich przypadku na wagę złota. Ostatnie mecze ekipy

Gustavo Poyeta napawały kibiców optymizmem. Remis z Manchesterem City, a następnie dwie wygrane z Chelsea i z Crystal

Palace pozwalały patrzeć z optymizmem na nadchodzące mecze. Mecz miał także dodatkowy podtekst, bowiem kibice pamiętają wciąż incydent z przed dwóch sezonów, gdy kibice Sunderlandu świętowali mistrzostwo Manchesteru City, zaraz po meczu

z United. Kibice nie zapomnieli i chcieli wygranej w tym meczu, by przyczynić się do ewentualnego spadku ekipy Czarnych Kotów

z Premiership.



Manchester United wyszedł na ten mecz w nieco zmienionym

składzie. W obronie przed Davidem De Gea wystąpili Vidić

i Ferdinand, wspierani przez Evrę i Jonesa. W pomocy zagrał

Carrick i Flecher, a przed nimi tercet Young, Mata, Nani. Na

szpicy w miejsce kontuzjowanego Rooneya wybiegł Javier

Hernandez. Sunderland rozpoczął w identycznym składzie

jak w meczu z Crystal Palace, tyle że w nieco innej formacji. Na

bramce wystąpił Mannone. W środku obrony zagrał Brown

i O’Shea, a na skrzydłach Alonso i Vergini. Cofniętym pomocnikiem został Cattemore, a przed nim zagrał Larsson i Colback.

Ze skrzydeł miał straszyć Borini i Johnson, a w napadzie, będący

w świetnej formie, Wickham.



a strzału próbował Adam Johnson, ale nie zmusił on bramkarza

United do interwencji. Powolne rozgrywanie akcji i szukanie

okazji niemalże się opłaciło. Carrick znalazł się z piłką na prawym

skrzydle i zagrał ją przed pole bramkowe. W ostatniej minucie

piłkę wybijał John O’Shea, ale jego próba prawie zakończyła się

bramką samobójczą. Po paru akcjach United, rónież goście

postanowoli zaatakować. Piłka zagrana przez Larssona była

jednak odebrana i Czerwone Diabły wyszły z kontrą. Szybka

wymiana podań zakończyła się zamieszaniem przed polem

karnym Sunderlandu. Do piłki doszedł Nani, oddał mocny

strzał, ale futbolówka przeleciała nad poprzeczką. Gospodarze

nie zrażali się nieudanymi akcjami i wciąż atakowali bramkę

Manonne. W 20 minucie po rzucie rożnym, z główki uderzał

Evra, ale piłka leciała w sam środek bramki i bramkarz gości

bez problemu ja złapał. Kolejne próby były raz po raz wybijane

przez obronę Sunderlandu, która tego dnia była naprawdę

szczelna i nie popełniała żadnych błędów. Manchester United

zaś grał bardzo nerwowo, gdy tylko goście wychodzili ze swoją

akcją. Efektem tego była żółta kartka dla Carricka, po ataku na

Borinim. Goście starali się zagrozić bramce United, ale nawet

dobry strzał Marcusa Alosno, minął światło bramki. Sunderland

wciąż utrzymywało się przy piłce i spokojnie wymieniało podania. W 30 minucie piłkę na prawym skrzydle otrzymał Wickham,



Pierwsze minuty spotkania to dominacja Manchesteru United,

od samego początku zawodnicy starali się zagrywać skuteczne centry w pole karne, jednak obrońcy Sunderlandu wybijali

każdą z nich. Pierwszy strzał na bramkę oddał Ashley Young,

ale okazał się być niecelny. Po chwili uderzał Juan Mata, ale

zakończyło się to tak samo jak we wcześniejszym przypadku. Gospodarze dobrze utrzymywali się przy piłce na środku

boiska, usypiając nieco grę. Zawodnicy Ryana Giggsa, próbowali zaskakiwać dośrodkowaniami, ale obrona gości nie dała

się pokonać. Po 15 minutach Sunderland rzucił się do akcji,
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który po chwili zagrał ją w pole karne. Flecher nie zablokował

jej i to był błąd, który wykorzystał Sebastian Larsson. Szwed był

całkowicie niepilnowany w polu karnym, oddał pewny strzał

w światło bramki i pokonał De Gee. Po stracie bramki United

rzuciło się do odrabiania strat. W akcjach brakowało nie tylko

decydującego podania, ale przede wszystkim pomysłu. Jedyną

wartą odnotowania akcją, był strzał Maty sprzed pola karnego,

ale Manonne bez większych problemów złapał piłkę. Na przerwę Manchester United schodził przegrywając 1:0, po bardzo

nieszczęśliwej połowie. Gospodarze prowadzili grę przez

większość czasu, oddali więcej strzałów, ale oddanie inicjatywy w meczu zemściło się. Goście przeprowadzili 3 akcje, zakończone 1 celnym strzałem, który wystarczył by prowadzić

w meczu. W drugiej połowie Ryan Giggs musiał coś zmienić,

bo gra jego ekipy wyglądała jak za czasów Moyesa, czyli utrzymywanie się przy piłce, bez pomysłu na grę, z dużą ilością nic

nie dających dośrodkowań w pole karne. Taki wynik dla gości

oznaczałby niemalże pewne utrzymanie i na utrzymaniu wyniku powinno im przede wszystkim zależeć.

Początek drugiej połowy to po raz kolejny próba akcji gospodarzy. Po 5 minutach swoja okazję miał Hernandez, ale jego

strzał został zablokowany przez jednego z obrońców i United

wykonywało rzut rożny. Kolejna okazja na zdobycie bramki, ale

główka Vidića wylądowała nad bramką. W 52 minucie została

dokonana pierwsza zmiana. W miejsce Nanniego na murawie pojawił się Adnan Januzaj. Młody belg miał po chwili okazje

na zmianę rezultatu, ale jego strzał był niecelny, tak samo jak

główka Hernandeza parę chwil później. Pierwsze 15 minut to

po raz kolejny dominacja gospodarzy, która nic wielkiego nie

wniosła do gry. Zawodnicy United wymieniali podania, wrzucali

piłkę w pole karne, ale każda akcja kończyła się na obrońcach

Sunderlandu. W trakcie akcji United, Gustavo Poyet dokonał

zmiany. Za Adama Johnsona, pojawił się Emanuele Giaccherini. Sytuacje mógł zmienić rzut rożny w 63 minucie. W polu

karnym główkował Vidić, ale piłkę wybił Manonne. Pod bramką

wynikło wielkie zamieszanie, ale piłka, tak jak przez większość

spotkania, została wybita daleko przed pole karne. W 65 zmian

dokonali goście, Jozy Altidore wbiegł na boisko, zamieniając

Wickhama. Minutę później zmianę dokonali również gospodarze, a za Matę i Younga pojawił się Danny Welbeck i wracający po kontuzji, Robin Van Persie. Akcje United w kolejnych



minutach przypominało bicie głową w mur, a do końca zostało

niewiele czasu. Pomimo 65% posiadania piłki, to Sunderland

był bliżej strzelenia kolejnej bramki. Larsson zabrał piłkę Flecherowi i podał ją na skrzydło do Altidora, ten zagrał ją w pole

karne. Do futbolówki doszedł Giaccherini, dostawił nogę, ale

lekki strzał uderzył w słupek. Dobitka Colbacka jest niecelna

i trafia w boczną siatkę. Niewiele brakowało i United przegrywało by już dwiema bramkami. Gospodarze mieli swoje okazje, ale po dośrodkowaniu Jonesa, strzał Van Persiego był niecelny. W kolejnej akcji swoją szansę miał Welbeck, ale jego mocny

strzał minimalnie przeleciał nad poprzeczką. W 80 minucie na

skrzydle piłkę otrzymał się Januzaj i zagrał ją w pole karne do

niepilnowanego Hernandeza, ale jego strzał okazał się bardzo

niecelny. W 84 minucie mogło być po meczu. Borini otrzymał

piłkę na prawym skrzydle i powoli dobiegał do bramki, nikt

mu w tym nie przeszkadzał. Oddał bardzo mocny strzał i piłka

uderzyła w poprzeczkę. Ostatnie minuty meczu nie zmieniły

oblicza meczu i Sunderland pokonał Manchester United 1:0.
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Bakteria Moyesa wciąż jest widoczna w grze Manchesteru

United. Dużo, mało pomysłowej wymiany piłki, bez naprawdę

dobrych okazji, a gdy te się pojawiły to brakowało skuteczności.

Mnóstwo niecelnych dośrodkowań, które przyniosły zerowy

efekt. Taka gra niczym się nie różniła od porażek z Evertonem,

Liverpoolem czy City. Wystarczyła jedna skuteczna akcja rywali,

by obnażyć wszystkie problemy United. Jedna bramka decyduje, gdyż brak wizji i skuteczności nie pozwala na odrobienie

strat. Sunderland w drugiej połowie wyprowadził tylko dwie

akcje, ale stworzyły one więcej zagrożenia, niż wszystkie akcje

Manchesteru United razem wzięte. To jest właśnie sposób na

United. Wystarczy zamurować się w obronie i strzelić co najmniej jedną bramkę i ma się wygraną, tak jak było z Evertonem,

Southampton i teraz Sunderlandem. Wyprowadzili jedną skuteczną akcje, dobrze zagrali w obronie i wywożą z Old Trafford

3 punkty. W tym meczu Manchester United miał się zemścić,

za radość fanów z przed dwóch lat... a dzięki temu meczowi

ekipa Gustavo Poyeta jest niemalże pewna utrzymania w lidze.



Ten sezon jest historyczny, a swoją stronę dodał Ryan Giggs.

Wygrana Sunderlandu w tym meczu to ich pierwsza wygrana

na Old Trafford w historii. Spotkanie to pokazało dokładnie

czego brakuje w tej ekipie, a brakuje wiele! Przede wszystkim

potrzeba wywietrzyć skład i dać drużynie nowy, unikatowy

charakter.



Manchester United 1:0 (1:0) Sunderland

Manchester United De Gea, Jones, Ferdinand, Vidic, Evra, Nani (Januzaj 52’), Carrick,

Fletcher, Young (Welbeck 66’), Mata (Van Persie 66’), Hernandez

Ławka rezerwowych:Januzaj, Van Persie, Welbeck, Smalling, Valencia,

Fellaini, Amos

Norwich City Mannone, Vergini, Alonso, Brown, O’Shea, Cattermole, Larsson (Bridcutt 74’), Colback, Johnson (Giaccherini 57’), Borini, Wickham (Altidore

64’)

Ławka rezerwowych:Giaccherini, Altidore, Bridcutt, Bardsley, Ba, Scocco, Ustari

Bramki: Sebastian Larsson 30’

Kartki: Carrick 26’, Vidić 91’ – Alonso 31’
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Krótka piłka

Jak nisko upadłaś, Premier League?



Jestem przekonany, że wielu zagorzałych obrońców wyższości

Premier League przypomną o tym, że przecież całkiem niedawno Chelsea wygrała Ligę Mistrzów, Ligę Europy i regularnie dochodzi do półfinałów. Niestety są to akty jednorazowe,

będące wynikiem zamurowania bramki, trochę dziełem szczęścia. Drużyna osiągnęła tryumfy, jednak nie były to zwycięstwa

godne mistrzów. Nie ujmuję oczywiście rangi tych sukcesów

i świadomy jestem kunsztu taktycznego. Nie jest jednak moim

celem udowodnienie, że Chelsea jest słaba, a jedynie podniesienie tezy, że zwycięstwa nie zawsze świadczą o wyższości

poziomu piłkarskiego drużyny nad przeciwnikiem.



Nie sądziłem, że napiszę ten tekst. Jeszcze kilka lat temu byłem

zagorzałym obrońcą Ligi Angielskiej jako najlepszej ligi piłkarskiej świata. Było to zrozumiałe, bo największe sukcesy w Lidze

Mistrzów i Lidze Europy święciły drużyny angielskie. Wystarczy

przypomnieć, że w najlepszych latach 2 drużyny angielskie

grały w finale Ligi Mistrzów, a do półfinałów dochodziły 3

zespoły. Dominacja absolutna. Drużyny rodem z angielskich

boisk były postrachem każdego klubu, a styl gry nie ograniczał

się do zachowawczej obrony, opierając się na oskrzydlających

akcjach najlepszych pomocników. Mój fanatyzm Premier

League był bezkrytyczny. W momencie, gdy rozpoczynał się

początek zmierzchu najlepszej ligi świata, napisałem nawet

tekst wychwalający zalety wyspiarzy. Była to reakcja na prorocze słowa Blattera o renesansie piłki iberyjskiej.



Obecny sezon ostatecznie umocnił mnie w przekonaniu, że

piłka nożna Hiszpanią stoi. Real zniszczył jedyną drużynę,

mogącą aspirować do miana najlepszej na świecie – Bayern

Monachium, a Atletico obnażyło wszystkie niedoskonałości

Chelsea. O epizodach w wykonaniu Arsenalu, Manchesteru

United czy Manchesteru City nie chcę wspominać. Wystarczy

przypomnieć, że obrońca tytułu nie mógł nawiązać otwartej

walki z mistrzem Niemiec, a aspirujący do powrotu na szczyt

Manchester City nie miał argumentów do wykluczenia

wyraźnie rozbitej i zdziesiątkowanej w tym sezonie Barcelony.

O Lidze Europy nie wspomnę, odsyłając do historii ostatnich

rozgrywek w kontekście drużyn angielskich.



Chciałoby się napisać, że nagle wszystko się zmieniło. Byłoby to jednak dużym nadużyciem i niedopowiedzeniem. Liga

Angielska upadała już od dawna. W tym momencie kluby

z czołówki ligi nie są w stanie nawiązać równej, otwartej walki

z drużynami lig obcych. Najlepszym dowodem na podtrzymanie tej tezy są rozgrywki Ligi Mistrzów i Ligi Europy. W tej

drugiej do końcowych faz dochodzą kloszardzi zbyt biedni, by

rywalizować w Lidze Mistrzów, a w legendarnej Champions

League rządzą drużyny z Hiszpanii i Niemiec.
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